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Pola walki zasłane trupami.
Zdradziecka ofenzywa bolszewików.

TO K JO , 21. 11. Nadchodzące
2 Mi,..deau wiadomości o sytuacji 
Jia froncie mandżurskim brzmią bar 
'dzo groźnie.

W ojska sowieckie zdołały utrzy 
n a ć  się na zdobytych teryt»rjach 
i otoczyły w pobliżu Manczuli od­
działy  chińskie, dla których niema 
ju ż  ratunku. Zacięte walki na tym 
odcinku trw ają  nadał, przyczem 
(obie strony ponoszą bardzo wielkie 
straty7 w ludziach. Pele wałki zasła 
h e  jest trupam i.

Również na froncie wschodnim 
prowadzą bolszewicy wielką ofensy

wę, bombardując ustawicznie z no- re jest ze wszystkich stron otoczone 
woczesnyeh arm at pozycje chińskie, przez wojska bolszewickie. Upadku 

N ajbardziej krytyczna jest sytu miasta oczekują lada godzina, 
acja w okolicy miasta Miszan, któ Wobec tego, że arm ja  sowiecka

V

zdradziecko, bo podczas trw a 
rokowań w sprawie kolei wse'i 
nio - chińskiej, zaatakowała pozy o 
chińskie, rząd nankiński zwrócił s ą 
z apelem do sygnatur juszy pakt a 
Kelloga o interwencją.
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Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Pu 
bliczność, że otwarcie

kina „Gdeor” w Dąbrowie Bór., ul. Sobieskiego 6
nastąpi w sobotę dnia 23 listopada br. o godz. 5 popoł.

Będzie wyświetlana premiera wlolKleg3 ° ^ 2!J 
polskiego p. t
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ODCZYTY M INISTRÓ W  
SK ŁA D K O W SX IE G O  I  CARA,

W ARSZAW A, 21. 11. (wł.) Wj 
jponiedziałek 25 b. m. p. m inister 
Składko wski wygłosi w Łodzi od­
czyt o sytuacji w samorządach.

Odczyt, k tóry  wygłosi p. mini­
ster Car, nosić będzie ty tu ł: „Kon­
sty tucja  17 marca a polska rzeczy­
wistość".
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CHCĄ S IĘ  K O N IE C Z N IE  
POŁĄCZYĆ.

, W ARSZAY A, 21. 11. (wł.) P rzy  
avódca stronnictw a chłopskiego, p. 
Dębski udzielił w ywiadu prasie, w 
którym  zaznaczył, że fuzja stron­
nictw  ludowych jest bliską realiza­
cji. Prezes połączonych stronnictw  
.ludowych w ybrany zostanie drogą 
losowania z pośród 3 prezesów: wy 
Zwolenia, p iasta  i stronnictwa 
chłopskiego.

MĄŻ P . G ORCZY Ń SK IEJ 
P O P E Ł N IŁ  SAM OBÓJSTW O.

 ̂ W ARSZAW A, 21. 11. (wł.) O- 
gólną sensację w W arszawie budzi 
samobójstwo p. Lindnera, męża zna 
nej artystk i p. Gorczyńskiej, wyklu 
czonej swego czasu z Z. A. S. P.-u

Rannego p. hi Reinera przewiezio 
no do szpitala „Omega" w W arsza-

Pierwsza Miłość Sfeśeiiiszlc
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i
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potężny dramat historyczny w ID wielkich aktach.
Epopea miłosna Naczelnika Narodu i tragedja 

Wielkiego serca.

W rolach głćwnfch wybitni artyści scen warszawskich
Dia młodzieży dozwolone. Z poważaniem

Dyrekcja.
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Wyjazd marszałka Piłsudskiego
d o  W i S n a *

WARSZAWA, 21.11. Dziś rano 
wyjechał do Wilna marszałek Pił* 
sudski, któremu towarzyszy major 
Glab'sz. Celem wyjazdu marszałka 
do Wilna jest prowadzenie gry wo­
jennej w Wilnie. Poprzednio gra

wojenna prowadzona była około ty­
godnia w Warszawie. Równocześnie 
z marszałkiem wyjechało do W ina 
szereg oficerów, wezwanych do u- 
dzialu w grze.

Lindbergh ciężko ranny.
P ierw sza  katastrofa lotnicza b o ż y s z c z a  Ameryki 

trzym ana w ścisłej tajemnicy.

wie.
— O -

(WŁOSKI SAMOLOT PA SA ŻER­
S K I UTONĄŁ.

RZ1M-, 21. 11. W esoraj przed po 
braniem w porcie T erra  Nova Pau 
eania utonął podczas lądowania sa­
molot włoski, kursujący na linji 
Ostia — Oagkaii.

NOWY JORK, 21 U. Amerykań­
ski bohater narodowy Lindbetgh, 
któremu dotychczas zawsze dopisy 
wało nieprawdopodobne szczęście, 
uległ ciężkiemu wypadkowi lotni­
czemu.

Siady  s t r a s z n e j  zbrodni .
Z 12 pasażerów zginął tylko hr. 

Piercy. Podsekretarz stanu w mini 
sterjum wojny Maneresi, poseł Fer- 
ri i radjofełegrafista są ciężko ran ­
ni.

Przyczyną katastrofy  było ośle 
pienie pilota przez lśniącą od słońca 
falę.

B ER L IN , 21. 11. W czoraj wie­
czorem przerażeni mieszkańcy Dus­
seldorfu przeżyli nowe podniecenie.

W branie jednego z domów w 
centrum m iasta znaleziono podartą 
na strzępy i skrwawioną koszulę i 
pończoszkę około 8-letniej dziew­
czynki.

Zdenerwowanie mieszkańców tłu 
maczy się tern. że w jednym z licz

Aby nie niepokoić ludności, szcze 
góły katastrofy i rodzaj okaleczeń 
trzymane są  w tajemnicy. Nie udzie­
la się również żadnych wiadomości 
o stenie zdrowia bożyszcza szero­
kich warstw ludności.

nych listów mordercy, z których 
większość niewątpliw ie jest sfałszo 
wana, znajduje się zapowiedź doko 
nania nowej zbrodni w  tej właśnie 
dzielnicy m iasta, w której znalezio 
no te przypuszczalne ślady zbrodni.

Policja je st zdania, że odkrycie 
wczorajsze nie jest przejawem zbro 
dni, lecz przejawem chorobliwej 
psychozy, jaka  ogarnęła całe miasto

FA ŁSZYW E POR CELA NOW E 
PIĘCIO ZŁO TÓ W K I.

LWÓW, 21. 11. P r z e d  niedawnym 
czasem pojawiły się we Lwowie fał 
szywe monety pięciozłotowe, tak 
doskonale podrobione, że subtc-lny 
połysk i dźwięk wprowadziłby w 
błąd najlepszych naw et znawców.

Monety te robione są z porcelany 
i powleczone w arstw ą srebra.

Dotychczas wyłowiono kilkana­
ście tego rodzaju falsyfikatów.

Ponieważ w podobny sposób pe­
wien fałszerz z Drohobycza fałszo 
wał przed wojną austrjackie monę 
ty  pięciokoronowe, na niego więc 
slderowano podejrzenie.

PO D EJR ZA N E W Y PA D K I 
DŻUMY W  G E N E W IE .

GENEW A, 21. 11. W  mieście krą 
żą pogłoski, że w dzielnicy Caroug? 
w ydarzyły się trzy wypadki dżum5 
płucnej. Podobno zaraza została 
zawleczona z Egiptu. Urząd zdro­
wia ogłosił uspokajający komuni­
kat, podkreślając, że wypadku dżu 
my dotychczas nie stwierdzono, 1 
że przedsięwzięto wszelkie środki 
ostrożności. '•

Kara śm ie rc i na  op iesza lyeh
podatników.

MOSKWA, 21.11. Pełnomo-m 
twa prowincjonalnych GPU. zosm ., 
znacznie rozszerzone. Mają one o 
becnie prawo stosowania kary śmier 
ci, bez odwoływania się do koleg 
ium G RU.

Na podstawie tych nowych u 
prawnień kolegium G.P U nakazali 
stosowanie kary śmierci wobec c 
pornych płatników podatku rolnego 
Ci płatnicy, którzy w ciągu 2 tygo 
dni nie zapłacą podatku wraz z za­
ległościami, będą rozstrzelani.
N IEZ W Y K ŁE SAMOBÓJ STWO 

W YNALAZCY
PRZY POMOCY BUDZIKA.
YĆIEDEN, 21. 11. Wczoraj otruł 

się tu gazem świetlnym emerytowa 
ny nauczyciel Czerny, który doko­
nał całego szeregu wynalazków.

Popełnił on samobójstwo za po­
mocą budzika, k tóry nastawiony 
na środę rano, odkręcił kurek od 
gazu.

Czerny zostawił list, w którym 
oświadcza, że zabiera z sobą do gro 
bu tajemnicę swmgo ostatniego wy­
nalazku, a mianowicie lotu przy O'7- 
mocy ruchomych skrzydeł.



PRZEŚLĄ DOW A N IE NAUCZY CIELI 
POLSKICH NA BIAŁORUSI 

ZA NA U K Ę O POLSCE I O BOGU.
WILNO, 21.11. Sąd Białorusi sowiee 

kiej skazał za nauczanie dzieci pol­
skich w duchu patriotycznym  polskim  
na 5 la t wiezienia nauczyciela ludowe­
go w Komajskn, Andrzeja Mohylewl- 
eza. Jednocześnie wysiedlono przymu­
sowo z granic R osji i odstawiono do poi 
skiego posterunku granicznego żone 
M ohylewicza wraz z dwojgiem  drob­
nych dzieci.

N ie jest to odosobniony wypadek 
prześladowania nauczycieli polskich na 
Białorusi: w październiku wysłano w 
głąb R osji 6 nauczycieli polaków, dwu 
zaś skazano na wiezienie za wykłada­
nie h istorji współczesnej Polski i za 
naukę religji.

| | Dni przeciwgruźlicze

N A PR ĘŻEN IE STOSUNKÓW MIĘ­
DZY W ATYKANEM  A LITWĄ.
KOWNO, 21.11. Z rozporządzenia rzą 

du litew skiego zam knięto w Ucianaeh  
gim nazjum  katolickie. Nuncjusz papie­
ski założył z tego powodu energiczny  
protest, który jednakże nie odniósł żad 
nego skutku. Z tego powodu w stosun­
kach miedzy W atykanem  a Litwą na­
stąpiło naprężenie.

W Ucianaeh bedzie otworzone w naj 
bliższym czasie gim nazjum  rządowe.

POGŁOSKI O ZAMORDOWANIU  
N A D IR  - CHANA.

KALK UTA, 21.11. Nadeszły tu w ia­
domości, że nowy król afgański Nadir 
Chan został zamordowany przez człon­
ków swego szczepu. Potwierdzenia tej 
wiadowośei brak.

Przypuszczają, że wersje te są sze­
rzone przez zwolenników b. króla A- 
m anullaha, którzy nie m ogą przeba­
czyć Nadir - Chanowi, że zatrzym ał ko­
ronę dla siebie.

ŚMIERĆ 100 OSÓB W  WĘDRÓWCE 
PO CHLEB.

TALLIN, 21.11. W odległości 23 kilo 
metrów od granicy estońskiej na tery- 
torjum sowieckiem, w powiecie gdow- 
skim, doszło dziś do krwawego starcia  
chłopów z ezekistami.

Strażujący na granicy czekiści za­
trzym ali gromadę chłopów, zdążają­
cych do m iejscowości nadgranicznych  
po ekleb i  zboże. W yw iązała sie walka. 
Ponieważ czekistów było niew ielu za­
żądali oni pomocy W krótce na m iejsce 
walki przybył oddział karny, który u- 
rządził rzeź chłopów, kładąc trupem  
przeszło 109 osób.

POLA NEGRI PONIOSŁA PO­
WAŻNE STRATY NA GIEŁDZIE 

NOWOJORSKIEJ.
^BERLIN, 20. 11. Pola Negri, 

która niedawno przybyła do Paryża 
oświadczyła, iż poniosła na giełdzie 
nowojorskiej poważne straty.

Jest to najcięższy cios materjal 
ny, który ją dotychczas spotkał, 
posiada ona jednak jeszcze majątek 
w Los Angelos i we Francji.

W YROK N A  ZABÓJCĘ ARABÓW.
LONDYN, 21.11. Z J a ffy  donoszą, iż 

skazano tam  na śm ierć pewnego żyda, 
który w  czasie ostatnich zajść palestyń  
skich zabił dwóch arabów. Żydzi znaj­
dujący sie na sa li sądowej urządzili de 
m onstraeje protestacyjną.

NOWOCZESNA A R K A  NOEGO.
KOPENHAGA, 21.11. Do tutejszego  

portu zaw inął p łynący z Am eryki do 
Szwecji parowiec „Schenectady", który  
jest nowożytną arką Noego.

Na pokładzie statku znajduje sie  
zgórą 209 młodych lisów  srebrnyeh, 100 
lisów  niebieskich oraz cały  szereg in ­
nych zwierząt.

W artość transportu wynosi zgórą 
pół m ilj ona koron.

Najkapryśniejsze dziecKo 
łagodnieje pod wpływem

Pudiu .  Mvu 'a  ' Kremu 
BEBE: SZOPMANA.

Idea „dni przeciwgruźliczych" 
powstała jako przejaw rozwoju 
haseł higjeny zapobiegawczej, 
kf5ra w ostatnich dziesiątkach la t 
zyskuje coraz większe znaczenie 
we wszystkich krajach cywilizo­
wanych.

Stwarzanie warunków, zabez 
pieczających przed chorobami, 
przed szkodliwemu czynnikami o- 
toczenia i wadami rozwojowemi, 
oto główne zadania higjeny zapo 
biegawczej.

Wśód tych zadań higjeny za­
pobiegawczej ochrona ludności 
przed guźlicą jest jednym z naj­
ważniejszych problemów. Ze 
względu na ogromne rozpow
szechnienie tej choroby i złożony 
kompleks warunków społecz­
nych, z którym i jest ona związa­
na, całokształt tej walki jest z na­
tu ry  rzeczy s truk tu rą  skompliko 
waną, na którą składają się za­
równo wysiłki rządu i samorzą­
du, jak  również działalność insty 
tucji społecznych i poszczegól­
nych jednostek.

Ogrom rozm iaru tej klęski spo 
łecznej stwarza też ogrom walki, 
która winna być podjęta.

Jeżeli grozą nas przejmuje 
wojna i panikę wzbudzają epidem 
je, to czyż można zbywać obojęt­
nością lub zaledwie poprawnym 
zainteresowaniem się sprawę gru  
źlicy, k tóra jest przyczyną więk­
szej ilości ofiar, niż wojna i bez 
porównania większej ilości ofiar 
niż wszystkie inne choroby zakaź 
ne razem wzięte. Co szósta niemal 
śmierć jest spowodowana gruźli­
cą. W  Polsce gruźlica szerzy się 
bardziej, niż gdzieindziej. Około
70.000 ludzi um iera rocznie w Pol 
see na gruźlicę, śmiertelność z 
gruźlicy w Polsce jest niemal 
trzykrotnie tak  wysoka, jak  np. 
w Danji, A nglji lub Stanach Zje­
dnoczonych.

Gruźlica atakuje przede wszy 
stkiem szeregi młodzieży, która o 
ile nawet pozostanie przy życiu, 
staje się fizycznym inwalidą, bę 
dącym ciężarem dla rodzin, spo­
łeczeństwa i Państwa.

Dwa główne kierunki można- 
by wyodrębnić w walce z gruźli­
cą: lecznictwo i zapobieganie
wraz z szeroką akcją oświatową. 
W alka ta  musi być stałą, dla szy 
bszego jednak jej rozwoju i wy­
datniejszej propagandy, jest celo 
wem także okresowe wzmożenie 
nasilenia tej walki. ,,Dni przeciw 
gruźlicze" są okresem w roku, w 
którym  działalność przeciwgruźli 
cza jest specjalnie intensywna i 
skoncentrowana.

W  Polsce miesiąc trw a od 1 
gaudnia do 10 stycznia.

Brak uświadomienia ogółu i 
dostatecznych funduszów są 

głównym hamulcem w akcji prze 
ciwgruźliczej. Stąd też najważ­
n ie j s i  wytyczne „dni rzeciwgru- 
źliczych" to: 1) działalność propa 
gandowo - oświatowa i 2) sprze­
da.: t. zw. „znaczków przeciwgru­
źliczych" i urządzanie ewentual­
nie innych impiez dochodowych, 
celem zebrania niezbędnych fun­
duszów na walkę z gruźlicą.

Sprzedaż znaczków przeciw­
gruźliczych, istnieje w innych

państwach dawno, w Danji od 
1903 roku, zyskała ona słuszne 
uznanie obecnie we wszystkich 
krajach, jako najbardziej skutecz 
ny środek zebrania większych 
funduszów pieniężnych, przy na­
leżytej organizacji tej akcji.

Danja, licząca 3 i pół miljona 
mieszkańców, ma obecnie rocznie 
około 250.000 koron duńskich ze- 
sprzedaży znaczków (około
600.000 zł.). F rancja  w roku 1927, 
— 28 —  14.000-000 fr. w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej dochód roczny z tej 
sprzedaży osiąga około 5 miljo- 
nów dolarów. W  Polsce sprzedaż 
znaczków została zainicjowana 
dopiero w 1926 roku, jest więc u  
nas akcją nową, jednak rok rocz­
nie rozwija się znacznie. Przynio 
sła w roku 1928 — 221.000 zł.

W arunkiem  powodzenia tej 
akcji jest jak  najszersza popula­
ryzacja, uczynienie jej powszech­
ną, stworzenie pewnego rodzaju 
minimalnego opodatkowania się 
całego społeczeństwa.

W alka z gruźlicą musi być 
powszechna, tak jak powszechną 
jest klęska, która tę walkę spowo 
dowała . Intensywność tej akcji 
będzie świadczyć nietylko o uczu­
ciach hum anitarnych, lecz i o ży 
wotności naszej organizacji zbio 
rowej, o zdrowem ujęciu zasad sa 
moobrony społecznej.

Co do miejscowych danych w 
Zagłębiu wiemy dobrze, jak o- 
gromnie szerzy się tu  gruźlica i 
jak syzyfową jest z nią walka, 
wskutek braku specjalnych zakła 
dów leczniczych i niezmiernie 
trudnych warunków pracy zapo­
biegawczej.

Spraw ą organizacji „dni prze 
ciwgruźliczych" zajął się komi­
tet, złożony z najpoważniejszych 
osób różnych zawodów, jużto p ra  
cującyeli od dawna w dziedzinie 
walki z gruźlicą, jużto zajm ują' 
cych się ogólnie sprawami spole- 
cznemi.

Oczekiwać należy, że miejsco 
we społeczeństwo poprze w ydat­
nie tę ważną akcję.

Postulaty zw. obrony kresów
zachodnich.

W  zw iązku z zaw artą  31 paździem i 
k a  um ow ą lik w id acy jn ą  polsko-niemieo 
ką, związek ob. kresów  zach. ogłasza de 
k la rae ją , apel do rządu:

1) aby  um ow a zaw arta  w dn iu  30.10 
uznaną została  jak o  ściśle zw iązana z 
p lanem  Y ounga, ab y  w szczególności w 
razie  n iep rzy jąc ia  p lan u  Y ounga w 
Niemczech czy u  nas, um ow a uw ażana 
b y ła  jak o  n ie is tn ie jąca ;

2) aby  rząd  dokonał tak ich  posunięć, 
k tó reby  zabezpieczały szeroką stre fą  
wzdłuż g ra n ic y  oraz naokoło w ażnych 
ośrodków  stra teg icznych  i dróg kom u­
n ik acy jn y ch  przez zw artą  ludność lo­
ja ln ą  d la  państw a, albowiem  je s t rze­

czą d la  każdego po laka  jasn ą , że nasze 
g ran ice  zachodnie są n ienaruszalne, za­
tem  żadną p o tęg a  m iędzynarodow a nie 
może przeszkodzić rządow i polskiem u 
w zapew nieniu  ich bezpieczeństwa i nie 
naruszalności z pom ocą potrzebnych za 
rządzeń. Pow yższe w zglądy w ym agają ;

3) aby  rząd  w żaden sposób nie rezy 
gnow ał z p raw a  pierw okupu osad re n ­
tow ych, przyczem  dom agać sią m usi­
m y, ab y  p raw o  p ierw okupu konsekw en 
tn ie  i  p lanow o w p rak ty ce  zostało w y­
konyw ane. D om agają  sią tego wzglądy 
ogólnoludzkiej e tyk i, k tó re  każą n a p ra  

wić i  znosić krzyw dzące naród  polski 
sk u tk i p o lity k i na  naszych ziem iach 
zachodnich;

4) aby  rząd  w swej polityce wewnę­
trzn e j — nadew szystko w polityce n a ­
p raw y  u s tro ju  ro lnego — kierow ał sią 
zdrow em i zasadam i narodow em i w sto­
sunku  do dzielnic zachodnich. Co zaś 
do m niejszej w łasności i osad w inno u- 
staw odaw stw o w całem  państw ie umo­
żliwić rządow i nadzór nad  lo jalnościf

osadników  oraz grupow anie ich pod ką 
tern w idzenia bezpieczeństw a g ran ic ;

5) aby rząd  uzyskał zagw aran tow a­
n ie  słusznych  p raw  m niejszości pol­
skiej w Niemczech, k tó ra  przeżyw a te 
raz  ciążkie chw ile zarów no pod wzglą­
dem  u trzy m an ia  k u ltu ry  narodow ej 
ja k  i  pod wzglądem ekonom icznym ;

6) aby  wreszcie rząd uw ażał sią au ­
tom atycznie  za postaw iony  na  m iejsce 
pozw anego rząd u  rzeszy niem ieckiej i 
zn a laz łaś ro lk i zaspokojenia słusznych 
p re ten sy j obyw ateli polskich, k tó rzy  za 
pośrednictw em  zw iązku obrony  kresów  
zachodnich w nieśli w sw oim  czasie po-, 
w ództw a do m ieszanego try b u n a łu  roz 
jem czego polsko-niem ieckiego w P a ry ­
żu, a k tó rzy  w konsekw encji p la n u  Yo­
u n g a  tra c ą  możność w yskarżen ia  p re ­
ten sy j ty ch  od rządu  niem ieckiego.

U w zglądn ia jąe  fak t, że rząd  niem ieo 
k i podoba p re tensje  w łasnych obyw a­
te li do P o 'sk i daw no już  zaspokoił, w i­
nien  rząd  polski w sp raw ie  te j w ydać 
ja k n a jp rą d z e j Obowiązujące oświadczę 
nie.

Jed n o cz t. nie zgłasza związek obrony 
kresów  zachodnich ponow nie w związ­
ku  z tocząeoini sią p e r tra k ta c ja m i han- 
dlowem i po stu la t, aby  t r a k ta t  ten nio 

został okupiony  żadnem i o fia ram i po­
litycznemu, a  nadew szystko, aby rząd  
nie dopuścił do osiedlenia sią niemców 
n a  w siach i  m ałych  m iasteczkach w za 
chodnich w ojew ództw ach, wreszcie aże­
by w  zw ią-k u  z p rzep isam i osiedleńcze 

m i n ie  zaprow adzone żadnych zm ian 
w obow iązujących u  nas rozporządze­
n iach  p rezy d en ta  R zeczypospolitej r 
cudzoziem cach i  o ry n k u  p racy"

Nowe rozporządzenie o mechanizacji piekarni.
W najbliższych d n i a c h

ogłoszone będzie w „Dzienni­
ku ustaw“ rozporządzenie minister- 
jum spraw wewnętrznych o wyro­
bie i obiegu mąki oraz przetworów 
mąki. Rozporządzenie to nowelizuje 
inne rozporządzenia, jakie dotych­
czas obowiązują w dziedzinie urzą­
dzenia, produkcji i mechanizacji pie 
kam.

Sprawa mechanizacji piekarni 
jest w powyższem rozporze lżeniu 
postawiona bardziej życiowo. Ze 
względu na trudności uzyskiwania 
kredytów na mechanizację, z dru

giej zaś strony na konieczność mo­
dernizacji piekarni, rozporządzenie 
ustala, że mechanizacja musi być 
przeprowadzona najpóźniej w cią­
gu S lat z tern, że wojewodowie będą 
mogli indywidualnie oceniać czy i 
komu należy prolongować termin 
mechanizacji do powyższych 3 lat, 
w zależności od miejscowości, wa­
runków i szeregu innych czynników.

Rozporządzenie to wejdzie w ży­
cie z dn. 24 b. m., albowiem w tym 
czasie nabiera mocy rozporządzenie 
o przymusowej mechanizacji pie­
karń.
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Piątek, 22 listopada.
11.58. S y g n a ł czasu .
12,05. K om . m e teo r. K o n c e r t z p ły t

g ram .
15.00 K om . g ospodarczy .
15.20. P rz e g lą d  w y d aw n ic tw  p e r io ­

dyczn y ch  — om ów i p ro f. H . M ościcki.
15 45. K om . GL Z w. S tra ż y  Poz.
16.15. K oncert, z p ły t  g ram .
1715. „N ad  W ig ra m i — w ygł. p ro f.

A . Ja n o w sk i.
17.45. A u d y c ja  pośw iecona uczcze- 

I  n iu  św. C e c y lji p a t ro n k i  m u zy k i.
17.45. K o n c e r t popo łudn iow y .
18.45. R o zm aito śc i.
19.10. G ie łd a  ro ln icza .
19.25. M u zy k a  z p ły t  g ram .
19.58. S y g n a ł czasu  z W a rsz  Ubs.

1 A stro n o m .
20.00. O d cz y tan ie  p ro g ra m u  n a  

d z ień  n a s t.
20.05. Pogadanka muz. — wygł. p. 

K . Stromenger. . w .
20.15. K om . meteor., pol„ sp o rt. W ia 

domości bież.. ..Z dymkiem p a p ie ro sa  
,(p. Kawecki), kom . P A T . i retransm. ze 
s ta c j i  zagrań.

20.15. K o n c e rt sy m f. z F ilh . W arsz. 
O rk ie s tr a  f ilh a rm o n ic z n a  pod d y r  is. 
(Zsolta i  A . F o ld e sy  (w ioloncz.). M uzy- 
‘k a  p o lsk a  i  w q g iersk a . Częse a. 1. A kos 
v. B u t ty k a y : P o e m a t sy m fo n iczn y  „Sto 
re n f re id e “, 2. K . S zy m an o w sk i: 3-cia
sy n if on ja . solo sopr. p. J a n in a  T u rc zy n  
t,ka. Cześć I I :  2. J .  H u b a y : K o n c e rt w io 
loncze low y z k a d e n c ją  D. P o p p e ra . 4. 
L . W e in e r : P o e m a t sy m f. „K siążę  Cson 
g o r  i  K obo ldy". 5. B e la  B a r to k : 2-ga
su ita .

K A T O W I C E .
P ią te k , 22 lis to p ad a .

11.58, S y g n a ł czasu  z W arsz . i h e j­
n a ł  z W ieży  M a rj.  w K ra k o w ie .

12.05. K o n c e r t z p ły t  g ra m .
16.00. K om . P o l. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 

Śl. i  kom . T e a tr u  P o l.
16.20. K o n c e r t z p ły t  g ram .
17.15. B r. G óreck i: Z cy k lu  — „N au 

k a  o P olsce".
17.45. T ra n s m  z W arsz .
18.45. R ozm aito śc i, zapow iedź p ro ­

g r a m u  n a  dzień  n as t.. kom . T e a tru  Pol. 
o ra z  p rz e g lą d  w idow isk.

19.05. S ąd z ia  D r. S. G ronow sk i: „W a 
f io ry z a c ja  zobow iązań  n a  z ło te1* — cz. 2,

19.30. R ed. M ic h a ł O rlicz : „W spół- 
jczesny o lim p  a k to rs k i" :  a) K . K ara iń - 
>ski — m is trz  s ty lu , b) L . S o lsk i—m is trz  
arach u, c) M. F re n k ie l  — m is trz  ges tu , 

19.58. S y g n a ł czasu  z W arszaw y .
? 20.00. K om . sp o rt.

20.05. P o g a d a n k a  m uz. z W arsz. 
20.15. K o n c e rt sym f. z F ilh . W arsz .

(Kom. m e teo r, i P A T . i zapow iedź p ro ­
g ra m u  n a  dzień  n a s t. w jez. f ra n c .

Zarząd główny funduszu bezro­
bocia na posiedzeniu nadzwyczaj- 
nem w dniu 20 listopada r. b. za­
twierdził preliminarz budżetowy tej 
instytucji na rok 1930, opracowany 
przez dyrekcję.

Opierając się na danym  sta ty ­
stycznych z r. 1929, dotyczących licz 
by zarejestrowanych zakładów p ra­
cy i ilości robotników, zabezpieczo­
nych w funduszu bezrobocia, dyrek­
cja przyjęła za podstawę do oblicze­
n ia wpływów z ty tu łu  w kładek za­
bezpieczeniowych w r. 1930, jako 
przeciętną normę miesięczną 
1.015.000 robotników zabezpieczo­
nych. (Przeciętna cyfra zabezpieczo 
nych robotników w okresie 10 mie­
sięcy 1929 r. wynosiła 1.00o29).

Przyjm ując za podstawę cyfry 
miesięcznych wpływów od zakładów 
pracy z ty tu łu  wkładek zabezpieczę 
niowych za zatrudnionych robotni­
ków, dyrekcja wzięła pod uwagę ja 
ko przeciętną zarobku robotniczego 
6 zł. dziennie, co przy 25 dniach pra 
cy miesięcznie i 1.015.000 zabezpie­
czonych stanowi 152.250.000 złotych, 
jako  ogólny zarobek robotniczy. Po­
nieważ wkładki zabezpieczeniowe 
wynoszą 1.8 proc. sumy tego zarob­
ku, przeto jako przewidywaną sumę 
wpływów z tytułu wkładek zabez­
pieczeniowych przewiduje się 
2.740.500 zł. miesięcznie, czyli 
32.886.000 za cały rok 1930. Do sumy 
powyższej dochodzi po stronie wpły 
wów przewidziana w ustawie z dnia 
18 lipca 1924 r. „o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia" dopłata 50 pr. 
od skarbu państwa.

Po stronie wydatków prelimi­
narz przewiduje na zasiłki dla oez>'o 
botnych robotników: 42.376.500 zł. 
na koszty ich przejazdów oraz 
1.485.000'"zł. na wynagrodzenie dla 
instytucyj zastępczych ^nduszu  
bezrobocia, czyli razem 43.91 L-HK) 
zł. Według danych statystycznych 
za rok 1929,-dotyczących ilości osob, 
pobierających zasiłki, ilości zabez­
pieczonych robotnikow i ich stosun 
ku procentowego, przypada przecię 
tnie miesięcznie w r. 1929 54.479 bez 
robotnych robotnikow. co stanowi 
około 5 proc. ogółu zabezpieczonych. 
Na rok 1930 przyjęto powyższy sto­
sunek procentowy, ilości zabepieczo 
nych do ilości uprawnionych do po­
bierania zasiłków, 4.4 proc. Ponie­
waż liczbę zabezpieczonych przyję­
to 1.015.000, przeto jako miesięczną 
przeciętną uprawnionych robotni­
ków do pobierania świadczeń z fun 
duszu bezrobocia ustalono w zaokrą 
gleniu 43 proc. od tego na zasiłek 
otrzymano 2.58 zł. w ciągu 365 dni 
dla 45.000 bezrobotnych, czyli rocz­
nie 42.376.500 zł. Ponieważ wyna­
grodzenie instytucyj zastępczych 
wynosi od 3 do 4 proc. sumy wypła 
c.onych świadczeń, przeto przyjęto 
za podstawę obliczeń 3.5 proc. od 
42.426.500 zł., czyli 1.484.927.50 zł.

P rzy tak  zestawionym prelimi­
narzu, po uwzględnieniu sum, na in 
wentarz, komorne za lokale, w yna­
grodzenie pracowników i inne admi 
nistracyjne wydatki, przewiduje 
nadwyżka wpływów nad w ydatka­
mi: zł. 261.160.

Sąd polubowny przy izbie przemysłowo-handlowej
w Sosnowcu.

.... ^  , i m ,  a i, A z ji  itp . (omó
w i D y r. P ro g ra m ó w  S t. N ad . „P . R . 
K a to w ic e "  — S. T y m ien ieck i.

ęo wyświetlają kina:
Kino „Wawel" KARCL XII.
K r o  ..M omus" »Ponad śnieg«.

Ogólna.
A-k .(oj Pieniądze na higienę i 
Starową wodę. Polepszenie siana 
'sanitarnego wsi i miasteczek ;e3l 
bardzo ważnem zagadnieniem pań- 
slwowem. Zwłaszcza pilnie wyma- 
|ra_. załatwienia sprawa zaopatrzę* 
nia osiedli ludzkich w dobrą i zdro 
wą wodę i usuwanie z nich nieczys 
tości.

Propaganda higieny nawet sze ­
roko i celowo prowadzona nie daje 
rezultatów z powodu braku pienię­
dzy w związkach komunalnych. Dla 
tegsc też departament służby zdrowia 
M3W opracował projekt ustawy o 
państwowym [funduszu dla zaopa* 
trżenia osiedli w wodę i usuwania 
wfnich nieczystości.

Zasady tego projektu są nastę­
pujące: 1) stworzenie funduszu dla 
udzielania gminom miejskim i wiej­
skim pożyczek i zapomóg na za* 
począik®wanie lub ułatwienie budo­
wy urządzeń do zaoprlrywania w 
tfOtię i usuwania nieczystości w o- 
siedlt en, 2) udzieieme z tego fundu­
szu zapomóg gm nom nreislbm i

Stosownie do postanowień  ̂ ust. 
12 art. 4 rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 15 lipca 
1927 r. o izbach przemysłowo - han­
dlowych (D. U. R. P . Nr. 67, poz. 
591), powołało walne zebranie izby 
przemysłowo - handlowej w Sosnow 
cu z dnia 23 października 1929 r. 
do życia sąd polubowny przy izbie 
przemysłowo - handlowej w So­
snowcu.

Powyższy sąd polubowny jest 
właściwy do rozstrzygania wszyst­
kich spraw  handlowych i przemysło 
wych, które wynikają lub w przy­
szłości wyniknąć mogą z określone­
go stosunku prawnego, a które zo­
staną mu przez zainteresowane stro 
ny poddane pGd rozstrzygnięcie, za 
w yjątkiem  spraw w yjętych przez u- 
stawę (art. 1368 ust. post. cyw.) z 
pod rozpoznania sądów polubow- 
nych.

Strony, pragnące poddać się o- 
rzecznictwu sądu polubownego, 
zgłaszają pisemnie albo ustnie pre­
zesowi izby, że zamierzają oddać 
spór z określonego stosunku praw ­
nego pod rozstrzygnięcie sądu polu 
bownego. Równocześnie wyznaczają 
z listy  członków tego sądu, wybra­
nych przez izbę, po jednym albo po 
dwóch arbitrów  i wpłacają do kasy

izby tytułem zaliczki na koszty po­
stępowania kwotę zł. 30, która bę­
dzie policzona przy ostatecznem u- 
staleniu kosztów. L ista członków są 
du polubownego jest do przejrzenia 
w biurze izby.

Sąd polubowny przystępuje do 
rozpoznania spraw y na podstawie 
szczególnego zapisu, sporządzonego 
przez obie strony, a zarejestrow ane­
go sądownie lub notarjalnie.

Zapis ten musi zawierać:
1) wymienienie stron z podaniem 

ich nazwisk, imion, zawodu i adre­
sów,

2) wymienienie arbitrów i super 
arbitra,

3) zwięzłe określenie przedmiotu 
sporu,

4) oświadczenie, że strony pod­
dają się postanowieniom niniejsze 
go regulaminu,

5) Oświadczenie, że strony zobo­
wiązują się zapłacić na rzecz izby 
tytułem  kosztów procesu kwotę, któ 
rej wysokość ustali sąd.

W yrok sądu polu'ow nego roz­
strzyga sprawę ostatecznie i apela­
cja od tego wyroku nie jest dopu­
szczalna.

W yrok sądu polubownego ulega 
wykonaniu w tym  samym trybie, 
jak wyrok sądu powszechnego.

gółowych zarządzeń, podkreślane, 
że wyjaśnieniami i zarządzeniami 
swemi pragnie kcmilely pobudzić 
do żywszej działalności, a zarazem 
ujednostajnić i usprawnić ich pracę.

Z Kielc.
(k) W aln e  z e b ra n ie  członków  tow . 

pom ocy szkole h an d lo w e j. Vv u b ie g łą  
erode, o godz. 4.30 w lo k a lu  szko ły  h a n ­
d low ej odby ło  s ię  pod p rzew o d n ic tw em  
p. M odesta  G rzybow sk iego  n ad zw y cza j 
ne w aln e  z e b ran ie  członków  to w a rz y ­
s tw a  n ie s ie n ia  pom ocy szkole h an d lo  
w ej z rzeszen ia  kupców  po lsk ich .

P o  k ró tk ie j  d y sk u s ji  n a d  sp ra w ą  nu 
d u ją ce g o  się  obecnie g m a c h u  w spom ­
n ia n e j szko ły  z e b ran i p o s ta n o w ili u p o ­
w ażn ić  za rząd  to w a rz y s tw a  w osooach 
pp.: p rezesa  B o les ław a  M ark o w sk ieg o  
o raz  w icep rezesa  M odesta  G rzybow sk ie  
go do za c ią g n ię c ia  je d n o ra zo w e j d ługo  
te rm in o w e j pożyczk i z p ań s tw o w y ch  za 
k ład ó w  ubezp ieczen iow ych , n a  sp ła tą  
pożyczek k ró tk o te rm in o w y c h  o raz  n a  
w ykończen ie  b u d y n k u  szko ły  p rz y  u l. 
K o p e rn ik a .

(k) W ojew ódzk i z jaz d  zw iązku  p r a ­
cy o b y w ate lsk ie j kob ie t. W  n ad ch o d zą  
cą n iedz ie le  od bod zi c sic  w K ie lc a c h  wo 
jew ó d zk i z jazd  zw iązk u  p ra c y  o b y w ate l 
sk ie j k ob ie t.

(k) Z jazd  o św ia to w y  pozaszko lny . 
Z in ic ja ty w y  k ie leck ieg o  s e jm ik u  po­
w ia to w eg o  w u b ie g łą  n iedzie lą , odby t 
się  z jazd  o św ia tow y  pozaszko lny , w 
k tórym - w zię li u d z ia ł n au czy c ie le  szkół 
pow szechnych , p rze d s taw ic ie le  g m in  i 
t. p. ogółem  520 osób.

P rz ew o d n ic zy ł z jazdow i s ta ro s ta  p. 
B oryssow iez, k tó ry  w d łuższom  przernó 
w ien iu  p rz e d s ta w ił znaczen ie o św ia ty  
p o zaszk o ln e j, p rz y ta c z a ją c  p rz y  tern 
szereg  p rzy k ła d ó w  z in n y c h  p ań s tw .
P o  p rze m ó w ien iu  p. s ta ro s ty  w ygłoszo  
no ca ły  sze reg  re fe ra tó w , m ięd zy  inne- 
m i pp.: in sp e k to r  szk b ln y  R y c h te r , in ­
sp e k to r  sa m o rz ąd o w y  G ły d a ła  o raz  
in sp e k to r  o św ia to w y  s e jm ik u  K a ra ś .

Z e b ra n i z a s ta n a w ia li  s ię  n a d  o rg a ­
n izo w an iem  p lacó w ek  o św ia ty  poza­
szk o ln e j n a  te re n ie  pow. k ie leck iego .

Kino „ C z w a r t a k “ Kielce
D ziś  w ie lk i p rz e b ó j s e z o n u  !

Motyl Brukowy
ze św ietną traglezką Anną May-Wonsj

KI N O

„ M o m u s “
Pogoń

O d piątku  dnia 22 do niedzieh dnia 24 listopada br, 
Emocionujący film polski STEFANA ZEROMSKIfcGO

„ P O N A D  Ś N I E G ”
Wzruszający dramat, osnuty na tle najazdu hordy bol­
szewickiej na ziemie kresowe, gdzie dopuszczają się bes- 

tjalskich czynów, grabiąc mordując itp.
W rolach głównych: S. Wysocka?, M. Cybulski, St. Ja­

racz, Z. Szymańska, W. Bonda i inni.

wiejskim na budowę studzien i u- 
8tępów publicznych i 5) udzielanie 
zapomóg na prowadzenie badań 
przedwstępnych przed przystąpie­
niem do budowy urządzeń wodocia 
gowo-kanalizacyjnych.

to) Wychowanie fizyczne 1 
prsyspesobienie wojskowe. Min.

Skiadkowski wystosował do pp. 
wojewodów okólnik, dotyczący reor 
ganizacii wojewódzkich i powiato­
wych komitetów wychowania fizvez 
nego i przysposobienia wojsko­
wego.

W obszernem fem piśmie p. m i­
nister zamieścił cały szereg szcze-

Na s.en ie  w ystępy artystów- sceu sto­
łecznych Kańskiej, W iśniewskiego i in.

tk) Czy n ie m a  in n eg o  m ie jsc a ?  Co 
p ew ien  czas d y re k c ja  ro b ó t p u b lic z ­
n y ch  u rz ą d z a  p rz e g lą d  au to b u só w , k tó ­
ry m  — n iew iadom o  z ja k ie j  p rzy czy n y  
n a z n a c z y ła  ja k o  m ie jsc e  p o s to ju  n a j ­
b a rd z ie j ru c h liw y  p u n k t  w m ieśc ie  
p rz y  ul. K a p itu ln e j .

C a ły  sz n u r  au to b u só w  p rzez  k ilk a  
godzin  w y s ta je  n a  u licy , ta m u ją c  w 
sk a n d a lic z n y  sposób ru ch , za rów no  p ie  
szy  ja k  i ko łow y.

C zy są  w m ieśc ie  ja k ie  w ładze, któ- 
re b y  z a in te re so w a ły  się  tą  sp raw ą?

C iąg łe  n a rz e k a n ia  i s k a rg i  m iesz­
kańców  sw-iadczą, że sp ra w ę  tę  trz e b a  
ja k n a jp rę d z e j  u reg u lo w ać .

O becne m ie jsc e  p o s to ju  je s t  w ielce 
w ygodne  d la  pp. u rzę d n ik ó w  z u rzę d u  
z iem skiego , g d y ż  z n a jd u je  s ię  pod no­
sem  g m a c h u  u rzęd u . N ie  m ożna  je d n a k  
że zw ażać n a  to. W  jń e rw sz y m  rzędzie 
w ygoda  i bezp ieczeństw o pub liczne . 
•Panow ie u rz ę d n ic y  n a  p rz e g lą d  au to b ii 
sów  m o g ą  s ię  p rzespacerow -ać n a  inno  
b a rd z ie j od leg łe  m ie jsce .

(k) Z e b ra n ie  k ie leck ieg o  to w a rz y ­
s tw a  p raw n iczeg o . W  n ad ch o d zącą  n ie ­
dzielę o godz. 11 ra n o  w g m a c h u   ̂są d u  
o k ręgow ego  odbędzie s ię  posiedzen ie  
członków  k ie leck ieg o  to w a rz y s tw a  p r a  
w niczego z n a s tę p u ją c y m  p o rząd k iem  
o b rad : 1) r e f e r a t  sędziego W a c ław a  
Ja sk ło w sk ie g o  p. t. k w e s t ja  sp a d k o b ra  
n ia  w śród  w ło śc jan  n a  tle  o p rac o ­
w a n ia  zw yczajów  spad k o w y ch " 
2) doroczne sp raw o zd a n ie  z d z ia ła ln o ś ­
c i to w a rz y s tw a ; 3) w y b ó r członków  za­
rz ą d u  to w arz y stw u .

(k) R e p e r tu a r  k in . K in o  „C zw artak ^
— W  p o ry w ie  zm ysłów . K in o  „ U n jo n “
— M iłość k o zak a . K in o  „P a łace"  - -  
C a r  P a w e ł I.



2  a  aẑ hęk u l ą  w  b o k .
Ł  buzersh i  w yb ryk  i strzał n i  K o n s ta n ty n o w ie .

(k) Ze związku s i»waiv.vsitn's tmi- 
zyczuo-śplewaczych woj. kieleckiego. 
W tycli dniach, do wszystkich towa­
rzystw, zrzeszonych w związek, zarząd 
związku wysłał okólnik, w którym po­
rusza sprawę sekretariatów poszczjfjól 
nych towarzystw, które w wielu wy­
padkach funkcjonują źle, a tem samem 
uniemożliwiają utrzymanie stałego 
kontaktu i współpracy między nimi, a 
zarządem związku.

Prócz tego zarząd wzywa wszystkie 
towarzystwa do regularnego wpłacania 
na rzecz związku składek oraz podaje 
do wiadomości, że za wszystkie wystą­
pienia chórów, jak na cele społeczne i 
filantropijne należy żądać od odnoś­
nych komitetów minimalnej chociażby 
zapłaty (20 zł.), którą należy przesłać 
do Warszawy (ul. Sienkiewicza 8 lokal 
„Lutni") na rzecz budowy „Domu pieś 
ni“ w Warszawie.

Kino „ U  N  S O  N “  Kielce
Wkrótce na ekranie wspania le  ar 

cydzieło LWA T O Ł S T O J A

MifośC i a z a t a
z Joiifiein Gilbertem

w roli głównej.

(k) „W porywie zmysłów". Na firma
mencie filmowym ukazała się nowa, ro 
kująca wielką przyszłość gwiazda 
Kiithevon Nagy. Młodziutka ta artyst 
ka, występująca w głównej roli w fil­
mie wyświetlanym obecnie w kinie 
„Czwartak" p t. „W porywie zmysłów", 
z niezwykłą realnością i z dziewczęcą 
pełną uroku prostotą odtwarza bardzo 
trudną rolę. Całość film u/dzięki dosko 
nałej grze, jak również interesującej 
akcji, wywiera na widzu przemiłe wra 
żęnin

W  ubiegłą środę, o godz. 8 wie­
czorem, zebrało się kilku w yrost­
ków przed p iw iarn ią  W olfa B la je­
ra, przy  ulicy F e lik sa  P e rlą  17 w So 
snowcu i radziło, jaki ego by spłatać 
fig la  właścicielowi p iw iarni.

S tanęła  um owa, że należy wybić 
szybę w oknie i uciec.

N iedługo zastanaw iano się nad 
w ykonaniem  planu : w krótce brzęk 
stłuczonej szyby zaalarm ow ał B laje 
pa, k tó ry  m om entaalnie wybiegł 
przed p iw iarnię.

W środę, o godz. G po południu 
całe W ojkow ice - K om orne zostały 
zaalarm ow ane strasznym  w ypad­
kiem, jak i w ydarzy ł się w nowobu- 
dującej cementowni.

Zajęci p rzy  robotach na ruszto­
w aniu wysokości 14 m etrów, trzej 
robotnicy w  pew nym  momencie spa 
dli z rusztoAvania na ziemię.

W skutek  fata lnego  upadku, je ­
den z robotników  P io tr  Bański, la t 
50, z Grodźca, zm arł w  godzinę po

W idząc uciekających,, zrozu­
m iał odrazu, że to ich spraw ka, wy 
ciągnął rew olw er i strzelił.

N ie m ożna powiedzieć, że s trze­
lał na  postrach, gdyż kula ugodziła 
av bok jednego ze spraw ców . H enry  
ka  Szkutn ika, Robotnicza 11, ran iąc 
go lekko.

Rannego przewieziono do szpita 
la renardowskiego, a odważnego pi- 
Aviarza A v r a z  z rewolwerem zatrzy­
mała policja.

w ypadku  av szpita lu  av Grodźcu.
D rug i — Józef K uchna, la t  20, 

zm arł av szp ita lu  n a  d rug i dzień w 
nocy, trzeci zaś Jó zef Now ak upadł 
szczęśliAvie, gdyż odniósł tylko lek­
kie ran y  i je s t n a  k u rac ji w szpitalu  
av Grodźcu.

ZaAA'iadomiAvszy władze sądoAve, 
u rząd  śledczy  proAAradzi dochodzenie 
av tej sprawie, a głÓAAmie celem usta 
len ia  p rz y c z y n y  tego tragicznego 
wypadku.

(k) Dziv uy wypadek. W ubiegłą 
środę poliej kielecką stanęła przed za 
gadkowym ./ypadkiem. Podczas dnia 
wpłynęło różnych dzielnic miasta 8 
protokułór. o zatrucie psów (Doberma­
nów i Wj :: w). Jak należy przypusz­
czać czynu tego dokonała jakaś zbro­
dnicza ręka. Policja prowadzi w toi 
sprawie energiczne dochodzenie.

Kino „ U N I O N * *  K i e lce
D z iś  i dni n astępne

„Zemsta Hr. Monie Ghrisfo"
W roli głównej:

UL DAGJ.VLft-j BERNARD GOETZKE.

Anons: „M 1ŁOSC KOZAKA*.
(k) Pożar. Na polach majątku Kazi­

mierza Wielka spaliło się na szkodę Łu 
bińskiego brodło słomy, wartości 4.000 
zł. Pożar powstał wskutek podpalenia, 
którego dokonał umysłowo chory Szu- 
milas Jan.

Kino „ P A Ł A C E *  Kicice.

„Cer Paweł i”
( n iryganl)

W roli głównej EM IL IA N N I.\G  5 
Na scenie występy baletu w edeń- 

skiego „T atra”.

Ze SkarżysK d.
(sk) „Żywa gazeta" w T. U. R. T. U. 

R. zawiadamia, że t ’ każdą środę o g. 
6 wiecz. w lokalu wt, odbywać się będą 
wieczory dyskusyjne dla członków. 
Aktualne tematy podawane będą w for 
mie „żywej gazety".

Czytelnia pism czynna codziennie 
Bibljoteka — w środy od godz. 7 — 8 
wiecz.

Kino

„Wawel"
w S ie lcu

o b o k  k o śc io ła  
Tel. 7-65.

DZIS! P R E M I E R A  DZIS!

„ K A R O L  X I I ”
Dzieje szwedzkiego Napoleona w 10 aktach.

W roli Piotra 1: Mikołaj Sewerskf.
Nastęony program: „CZŁOWIEK B E Z  OBLICZA"

Wkrótce: Kapitan gw ardi i  k r ó le w s  Jej Wkrótce:
Dla młodzieży dozwolone. — Dla młodzieży dozwolone.

Straszny vsypadek w cementowi w Wojkowicach
Komornych;

2-ch  robotn ików  zabitych, .1 ranny.

» * *
.................................. ....

Na deszcz,, wichurę i śnieg

K H E f l
Wiatr i niepogoda, mróz i wilgoć stale pozbawiają skórę ważnych składników, sprzyjając tworzeniu się 
przedwczesnych zmarszczek. Świeże powietrze jednakże niezbędne jest dla skóry, a Krem Nivea chroni 
ją przed szkodliwem działaniem niepogody. Tylko Krem Nivea zawiera Euceryt i chroni delikatne tkanki 
skóry przed wysuszeniem, zapobiegając tworzeniu się fałd i zmarszczek. Zachowajcież wygląd młodo­

ciany aż do późnej starości! W ystarczy niewielki trud: Stosować codziennie Krem N ivea  i 
Krem Nivea wnika w skórę i nie pozostawia połysku.

Cena za opakowania w pudełkach: gr. 40 t 75, zł. i .40 i Z 6 0  I w tubach czysta cynowych, zł. U S  I Z -'

W yrób k ra jow y  firm y PEDECO, sp . z  o. odp. w Katowicach

dRitBUA 
ftótóMTE CHRISTO.

135   -

Mówiąc to, podniósł martAvego 
K ukum etta, zaAvlókł go do groty, z 
której, po peAvnej drwili, wyszedł, 

rzybrany av bogaty strój wodza 
andytów.

Miał na sobie dem ną kamizel­
kę aksam itną ze złotymi guzikami, 
na niej kurtkę z jedwabiu, bogato 
haftoAvaną, na szyi przedziAvnej 
roboty chustkę wielobarwną, nako 
niec spodnie błękitne, spięte brylan 
toAvymi sprzączkami u kolan. Ł a­
downica była tkana złotem, diva zło 
te zegarki Avisiały u  pasa, za któ­
rym tkw ił sztylet z rękojeścią ob­
sypaną drogimi kamieniami.

T eresa u jrzaw szy  go ta k  w ystro  
jonego, aż k rzyknęła  z podziwu. 
J e j  kochanek był podobny, av ubi-o 
rze tym , do jak iegoś zaczaroAvane- 
go księcia z bajk i.

— Chodź, Tereso, m am y kaw ał 
drogi przed  sobą. M uszę przecież i 
d la  ciebie zdobyć s tró j odpoAviedni.

Nie oglądając się n a  SAve stada, 
poszli szybko. Noc już była, gdy 
doszli nakoniec do pałacu hrabiego 
San Fcliee.

W tedy, w gęstwinie drzew roz­
ległego p a rk u  pałac okalającego.

W am pa zostaw ił Teresę, mÓAviąc:
— Czekaj tu  n a  mnie.
I  znikł w ciemnościach.
Teresie przyszło czekać bardzo

długo, ZAvłaszcza, że nie wiedziała o 
na, dokąd się udał je j ukochany i 
poco?

Ciszę nocy rozbudził jednak w 
końcu jakiś silny hałas. Teresa wy 
chyliła się ze SAvego ukrycia i z 
przerażeniem ujrzała, że pałac h ra 
biego stoi av płomieniach. Gorzała 
ta  jego część mianoAvicie, k tórą zaj 
mowała córka hrabiego, piękna 
Karmenczyta.

W  tej samej c h A v i l i  zjawił się 
przed nią Wampa.

— Masz, ubieraj się — zawołał 
i rzucił je j pod nogi bogaty strój 
wieśniaczek toskańskich; jaki h ra­
bianka miała na ostatnim  balu ma­
skowym, a ponadto bogatą skrzyń 
kę z różanego drzewa, w której znaj 
dowały się naszyjniki, kolczyki, na 
ramienniki i szpilki z pereł, drogich 
kamieni i brylantÓAV.

— Masz, ub ieraj się — pow tó­
rzył.

N ieprzytom na ze szczęścia T ere 
sa pochw yciła bogactw a te tak  
hojnie je j dane i sk ry ła  się, w  gą­
szczu, z k tórego po jak im ś czasie 
wyszła, p rzybrana  ja k  wieszczka z 
gór.

M iała n a  sobie Avielobarwną suk 
nię kaszmiroAvą, złote zausznice,

sznury pereł na  szyi, stanik nako­
niec, był w prost usiany broszami z 
brylantów, szmaragdów i szafirów.

— Jestem  — zawołała.
— A  teraz, Tereso, czy jesteś 

gotowa dzielić mój los zawsze i 
Avszędzie?

— T ak, o tak , L u ig i — odpowie 
działa z b łyskaw icam i dum y i szczę 
ścia w  oczach.

— I  pójdziesz za mną wszędzie, 
na koniec św iata choćby?

— N a dno piekeł nawet!
— A  więc chodź, bo zaprawdę 

nie mamy czasu do stracenia...
DzieAAmzyna podała rękę "kochan 

koAvi nie zapytując naw et dokąd ją  
prowadzi. Luigi był jak  młody 
bóg: silny, młody, Avspanialy i nie 
poskromiony.

Poszli w las i av  góry.
Szli długo. K rajobraz stawał się 

coraz bardziej dziki, nieprzystępny 
Znikła roślinność dolin: kAviaty,
drzewa cytrynowe, laurowe, oliAvki 
nawet. Znaleźli się Avreszcie av  gą­
szczu drzew iglastych jedynie i na 
gich skał.

W  pewnym momencie, z tyłu po 
za nimi rozległ się głos:

— Stójcie, ani k roku  dalej, bo 
śmierć!

W am pa odAvrócił się błyskaw i- 
cowo i u jrza ł lu fę  karab inu  Avymie 
rzoną av  sw ą pierś.

— Cóż to  — zawołał, n ie m ru­

żąc naw et oczu — odkąd to  wilki 
gryźć się będą naw zajem ?

— Coś za. jeden? — zapy ta ł na  
s traży  najw idoczniej sto jący.

— Luigi W am pa, by ły  pasterz.
— Czego żądasz?
— Chcę pomówić z tow arzysza 

mi tw ym i n a  szczycie Rocca B ianka
— A  więc idź, jeżeli m asz odwa 

gę — zawołał, a  potem  zakrakał 
trzykro tn ie , co było widocznie sy­
gnałem , zaw iadam iającym  o zbliża 
n iu się obcego.

S trw ożona T eresa  tu liła  się do 
ram ienia kochanka, serce je j  zamie 
rało z trw ogi, lecz bez słow a pro te  
s tu  szła dalej.

Aż nakoniec doszły ich  echa licz­
niejszego obozowiska i błyskać za­
częły płomienie ognisk z po za 
drzeAV.
• B yli na  szczycie i zaczęli się opu 
szczać w  dół, gdyż Rocca B ianka 
była isto tn ie  ko tliną  na  sam ym  
szczycie góry  się zna jdu jącą . K o tli 
na  ta  by ła  w łaściw ie k ra te rem  Avy- 
gasłego oddaw na w ulkanu, k tó ry  
działał w  tych  czasach zapew ne,gdy 
Rom ulus i  Rem us nie zniszczyli je  
szcze A lban ji i n ie  założyli Rzym ru

e. d. u.
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(sk) Poświęcenie figury M .tki Bos­
kiej w Skarżysku. Komitet bodowy fi- 
gurv Matki Boskiej wyznaczył dzień 
poświęcenia na 15 grudnia.

Poświęcenia dokona J. E. ks. biskup 
3nndorski o godz. 8 rano.

Z Sosnow ea.

(s) Posiedzenie rady miejskiej.
23 plenarne posiedzenie rady miej 
skiej m iasta Sosnowca odbędzie się 
w sobotę, dnia 23 listopada r. b. o 
godz. 7.30 wiecz. z następującym 
porządkiem obrad: 1) wybór prę­
ży djum rady miejskiej, 2) u-
chwalenie w drugim terminie 
s p r a w y  zaciągnięcia krótko­
terminowych pożyczek do wysok. 
350.000. 3) uchwalenie w trzeciem
czytaniu sta tu tu  o opłatasli kanali­
zacyjnych, oraz przepisy o budowie 
i utrzym aniu kanalizacji nierucho- 

- mości 4) uchwalenie w trzeciem czy 
taniu przepisów porządkowych dla 
przedsiębiorstw przewozowych w 
Sosnowcu. 5) spraw a podziału mia­
sta Sosnowca na okręgi opiekuńcze 
6) spraw a nabycia gruntu  od Ju lja  
na i M arji małż. Rusek i 7) przyzna 
nie zaopatrzenia emerytalnego b. 
drogomistrzowi F . Wallerowi.

(s) Upadłość i nadzór sądowy.
Ciężka sytuacja gospodarcza w ca­
łym kraju  poczyna odbijać się w fa­
talny sposób i na najpoważniej­
szych przedsiębiorstwach w Zagłę­
biu. Ostatnio firm a „Sokół", w ar­
szawska fabryka obuwia, ogłosiła 
niewypłacalność, co również dotknę 
ło i oddział tej fabryki istniejący od 
paru la t w Sosnowcu przy zbiegu 
ulic Piłsudskiego i Sadowej. F abry ­
ka bielizny „Wawel" (własność p. 
W. Mieszalskiego) zwróciła się do 
sądu okręgowego o wyznaczenie jej 
nadzoru sądowego.

(s) Chcieli okraść fabrykę. W  no-
CY z 19 na 20 b. m. jacyś dwaj nie­
znani złoczyńcy zakradli się do fa­
bryki odlewów przy ul. Lipowej 12, 
należącej do W ładysława Szulca. 
Gdy plądrowali biura fabryki, nad­
szedł właściciel i spłoszył ich. Ucie­
kając porzucili około 5 kg. cyny.

(s) Niedbalstwo przy robotach 
nlenowskich. W 'ostatn ich czasach 
daje się zauważyć brak nadzoru 
nad robotami ulenowskiemi. Ulica 
Racławicka została rozkopana i w 
dodatku nie zabezpieczona. W dniu 
wczorajszym miał miejsce wypa­
dek, który omal nie pociągnął za so 
bą życia ludzkiego. Mianowicie A. 
K., urzędniczka banku gospodar­
stwa krajowego w Katowicach, po­
wracając do domu i przechodząc 
przez niezabezpieczony należycie 
mostek na ul. Racławickiej wpadła 
do głębokiego rowu, ulegając po­
ważnemu potłuczeniu głowy i całe­
go ciała. Po udzieleniu nieszczęśli­
wej pomocy lekarz pozostawił ją na 
kuracji w domu. Należałoby, aby 
m agistrat zwrócił na ten stan rze­
czy swoją uwagę.

(s » D z ie w cz y n k i  do lekkiej 
pracy«. Od dni kilku pewien je­
gomość koniecznie chce nam wpa­
kować ogłoszenie, że potrzebne mu 
są dziewczynki do lekkiej pracy. 
Podobnych ogłoszeń nie zamiesz­
czamy.rgdyż wyglądają b. podej­
rzanie. Jeżeli ktoś chciałby umieś­
cić w »Expiesie Zagłębie« podob  
ne ogłoszenie, to musi nam przy­
nieść tekst poświadczony przez 
komisariat policji państwowe .

(s) Referat d-ra M arczyńsk ie­
g o . Kk\b młodzieży im. mirszałka 
Piisuosk ego w Sosnowcu zawiada- 
m a swych członków, że w dniu 23 
bin, w sobotę, o godz. 7 w w sali 
klubu, ul. Warszawska 22, odbędzie 
się zebranie, na którem wygłosi re­
ferat dr. J Marczyński.

• Wywiadówka. W  niedzielę t.
m-> 0 godzinie 10 rano 

odbędzie się w lokalu seminarjum 
nauczycielskiego żeńskiego przy ul. 
Brackiej na Pogoni wywiadówka.

Lyre keja uprasza o przybycie 
Wszystkich rodziców.

Krwawe porachunki
Slrzaly na folwarku

W dniu 20 bm. na tle osobistych 
porachunków wynikło ostre nieporo 
zumienie pomiędzy rządcą m ajątku 
Sieciechowice, pow. olkuskiego 
Czarneckim, a pisarzem tego fn a ją t 
ku, Stanisławem Kowalskim.

Uniesiony Czarnecki strzelił 
dwukrotnie do pisarza, któremu ku 
la rozstrzakała szczękę, druga kula 
chybiła.

W przystępie rozpaczy, Czarnec 
ki wymierzył do siebie z rewolweru 
w celu pozbawienia się życia, raniąc 
się niebezpiecznie w głowę.

w pow. oi kuś'lint.
— Kołem w yłowę

Obydwuch, po udzieleniu pierw­
szej pomocy przez lekarza ze Słom 
nik, odwieziono w stanie groźnym 
do szpitala św. Łazarza do Krako 
wa.

W  czasie odbywającego się we­
sela we wsi Grębowice, gin. Ciano 
wice, wynikła między weselnikami 
bójka, która zakończyła się zabój­
stwem mieszkańca Grębowie, S tani 
sława Pogana, ugodzonego w głowę 
kołem.

Międzynarodowi oszuści
w  W o lb r o m iu  i O lk u s z u .

Wiedeńscy adwokaci z  bandy fałszerzy ukrywau 
w fabryce „Vesfen“.

Niejednokrotnie już w naszem 
piśmie poruszaliśmy sprawę przyj­
mowania przez przemysłowców na 
różne p .sad v  obcokrajowców, pod­
czas gdy seiki polaków poszukuje 
pracy.

Do czego prowadzą te praktyki 
niechaj posłuży za przykład nastę­
pujący wypadek:

Wiedeń przeżywał we wrześniu 
sensację kryminalną nieprzeciętnego 
rodzaju. Przed sądem karn/in to ­
czył się tam proces o fałszowanie 
weksli i czeków bankowych. W roli 
oskarżonych występowały osoby, 
znane wśród finansowych kół wie­
deńskich, ludzie obdarzeni sprytem 
i zręcznością, którym do powodze­
nia dopomagał lega ny tytuł dokto­
ra praw, jednem słowem szalbierze 
i awanturnicy na wielką ska ę.

Przywódcami bandy oszustów i 
fałszerzy byli adwokaci wiedeńscy 
dr. Meller, dr. H ufschnecker, dr. 
Józef O ew iss i brat jego  Marcin 
G ew iss, zn an y  kupiec dr. Hut- 
schnecker.

Oszuści uprawiali swój proceder 
już od szeregu lat. W r. 1925 udało 
się im puścić w obieg w Ozwajcarji 
i w' Niemczech fałszowane weksle, 
na łączną sumę 50.000 koron cze­
skich i 25.000 franków szwajcarskich 
Oszuści występowali wówczas pod 
fałszywemi nazwiskami i m m o naj­
staranniejszych poszukiwań nie u- 
dało się ich wytropić. Zachęceni po •

(s) Z ruchu esperan ck iego . 
Dzięki staraniom związku nauczycieli 
szkól powszechnych i współudziału 
esperenckiej delegacji Zagłębia, roz­
pocznie się w sobotę 2 miesięczny 
kuis esperanta dla nauczycieli.

Pierwszy wykład odbędzie się 
w sobotę 23 go w lokalu szkoły 
nr. 4, ul. prez. Mościckiego, daw­
niej Kościelna.

Lista słuchaczów może być je­
szcze dokompletowena na wykła­
dach w sobotę o godz. 17 ej i w  
środę.

(s) Nieuczciwy inkasent. Sm ut­
ny był koniec birbantki inkasenta 
u Stefana Cieszkowskiego, handla­
rza nierogacizny z Ożarowa, 51-let- 
niego P io tra  Nideckiego (Sosno­
wiec, B arbary 16).

Nidecki, po zainkasowaniu na 
targowicy sosnowieckiej około 600 
złotych, wstąpił „na jednego".

M ijały godziny w miłem towa­
rzystwie, czas było wreszcie wracać 
do pieleszy domowych.

Ile i jak  długo pił, Nidecki nie 
pamięta, dość że wrócił do domu bez 
grosza.

Niesolidny inkasent stanął wczo 
raj przed sądem okręgowym w So­
snowcu, k tóry skazał go na sześć 
miesięcy więzienia.

(s) Jeszcze „Metalmebel“. W  koń 
cu 1927 roku w znanej wówczas w 
Sosnowcu, a obecnie nieistniejącej 
firm ie „Metalmebel" na skutek pre 
tensyj wierzycieli dokonano zaję­
cia 71 łóżek i 49 umywalek, które

wodzeniem, puszczali w obieg wek 
sle i fałszywe czeki na coraz to 
wyższe sumy. Łua ich z r. 1926 i z 
r. 192/ w ynosi 52.000 koron c z e ­
skich, 125.000 m arek n iem iec­
kich i 135.000 franków szw aic.

Dopiero w r. 1928 jeden z człon­
ków brndy, niejaki Hans Friedlan- 
der, który mieszkał w Wiedniu pod 
fałszywem nazwiskiem, opuścił mie­
szkanie i biuro nie zapłaciwszy 
czynszu. Jego odnalezienie i aresz­
towanie doprowadziło do odkrycia 
całej afery i bandy.

Wynikiem procesu były natural 
nie skazujące wyroki na wszystkich 
członków bandy; nie wyłączając 
braci Gewissów, którzy na parę 
dni przed wyrokiem uciekli z Wied­
nia.

Onegdaj dopiero urząd śledczy 
w Kielcach wpadł na trop tych mię 
dzynarodowych oszustów, którzy 
jak się okazuje — za miejsce schro 
nienia wybrali sobie W olbrom  i 
O lkusz. Jeden z nich, dr. Józef 
G ew iss , pracował jako urzędnik 
abryczny w Olkuszu, drugi Marcin 
G ew iss, — jako urzędnik fabryki 
wyrobów gumowych w Wolbromiu

Po wykryć u miejsca zamieszka 
nia obu hochsztaplerów na zasadzie 
listów gończych policji austriackiej 
aresztowano i przekazano do dys­
pozycji sądu okręgowego w S o s ­
nowcu.

oddano pod dozór ówczesnemu kie­
rownikowi firmy, Romanowi Bar- 
giełowi (Sosnowiec, Bracka 2).

Po upływie kilku miesięcy, gdy 
zbliżał się term in licytacji, okazało 
się, że zajętych rzeczy niema.

Spraw a oparła się o sąd i B ar­
giel postawiony został w stan oskar 
żenią pod zarzutem dokonania sprze 
niewierzenia.

Wczoraj odbyła się przeciwko 
niemu rozprawa. Sąd, po rozpozna­
niu sprawy, doszedł do przekonania 
iż sprzeniewierzenie nie miało miej­
sca, a że Bargiel winien odpowiadać 
jedynie za sprzeciwienie się prawne 
mu żądaniu komornika dostarcze­
nia mu, zajętego na rzecz wierzycie 
li, m ajątku  firm y „Metalmebel".

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Bargieła na trzy miesiące więzienia, 
darowyavując mu tę karę na zasa­
dzie ustaw y am nestyjnej.

(s) Epidem ja świnki. W szkole 
powszechnej t. zw. kolejowej od sze 
regu tygodni panuje epidemja Świn 
ki. Polowa nauczycielstwa, zara­
ziwszy się od dzieci nie uczęszcza 
na lekcję.

Epidem ja z każdym dniem przy7 
biera na sile i może mieć bardzo nie- 
porządane następstwa.

Dziwić się należy, że lekarz 
szkolny, patrząc na rozszerzenie się 
tej złośliwej choroby niemal już od 
początku roku szkolnego, nie przed 
się wziął żadnych kroków i nie zawia 
doijiil inspektora szkolnego o ko­
nieczności przerw ania nauki do cza­
su “wygaśnięcia epidemii. sl
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-\viio Się falezy, że p. in­
spektor szkolny w ejrzy sam w tę 
sprawę i wyda konieczne zarządze­
nia.

(s) Ze sportu. „W niedzielę K. 
K. S. „Ruch" gościć .będzie na swym 
boisku przy ul. Teatralnej w So­
snowcu, K. S. „Kościuszko" z Szo­
pienic z I  i I I  drużyną.

Zawody będą zajmujące, gdyż 
K. K. S. „Ruch" po zreorganizowo 
niu się w ystaw ia składy drużyn w 
odmłodzonym stanie.

(s) Karamboi parowozu z wago­
nami. Na kop. Klimontów I paro­
wóz najechał na 4 stojące węglarki, 
które w ypadły z szyn,: doznając nie 
wielkiego uszkodzenia. W ypadku z 
ludźmi nie było.

(s) K ronika policyjna. W komi- 
sarjącie p. p. spisano onegdaj 14 pro 
tokułów za tamowanie ruchu pie­
szego, 6 za opilstwo 3 za zakłócenie 
•spokoju publicznego i 6 za prowa­
dzenie handlu w godzinach zakaza 
nych.

(s) Kradzież na ulicy. Józefa 
Szymkiewicz zameldowała w komi 
sarjacie, że nieznany złodziej ukradł 
je j z kieszeni portmonetkę, zawiera 
jącą 40 zł.

ZNACZENIE CENTRALNEJ TARGO 
WICY W MYSŁOWICACH.

Onegdaj odbyła się na terenie centr. 
targowicy w Mysłowicach z inicjatywy  
zw. kupców i komisjonerów nieroga­
cizny i bydła rogatego w woj. Śląsk, 
konferencja prasowa, podczas której 
zaznajomiono prasę z celami tegoż 
związku ze stanem centr. targowicy o- 
raz z ważnemi zagadnieniami, stojące- 
mi w związku z polsko - niemiecką u- 
mową gospodarczą, która ma być za­
warta z początkiem grudnia r. b.

Z Będzina.
(b ) W Rogoźniku odbyło się o- 

lwarcie nowej świetlicy.
Poświęcenia dokonał ks. Lemart 

ski z Siemoni, poczem otwarcia p. 
Chmielewski, referent kulturalno o- 
śwmtowv sejmiku będzińskiego. Prze 
mówienie w ygłosił również dyr. Ma 
zui z Sosnowca. Na zakończenie
człm kow ie świetlicy odegrali »We- 
seie krakowskie«, pod kier. p. Win 
nickiego, kierownika miejscowej 
szkoły i p. Blaszczykówny. W u- 
roczĄStości wzięła udział ludność  
całej wsi.

(b) U siłow ała  p op ełn ić  sa m o ­
bójstw o. Onegdaj wieczorem na 
Górze Zamkowej Maria G ołębiow ­
ska, usiłowała popełnić samobój­
stwo wypąając dawkę esencji oefo- 
towei.

Desperatke w stanie nieprzytom­
nym przew;ezi< no do szpitala po­
w ałow ego w Będzinie, gdzie wal­
czy ze śmiercią. Powodu targ­
nięcia się na własne życie nieu- 
; cnc.



Z C zek u !/i.

(c) C z y n  g c d n y  n a ś la d o w a n ia  
W uznaniu wielkich zasług, p o ło ż o ­
nych d!a m iejscow ego społeczeń­
stwa przez ochotniczą straż o gn io ­
wą borykającą się  obecnie z wiel- 
kiemi trudn. finonsowemi z po­
wodu budowy strażnicy, komitet rol­
ników i cech rzeźników przyszedł 
zarządowi straży z wydatną pom o­
cą finansową. Komitet rolników po­
stanow ił kosztem 1500 zł. przepro 
wadzić remont instrumentów orkie­
stry strażaćkiej, a cech rzeźników  
ułoży podłogę i umebluje jedną z 
sal strażnicy, przeznaczając na to 
sumę ok oło  800 zł.
. Jeżeli inne zam ożne cechy pójdą 
śladam i ofiarodawców, to wkrótce 
budynek straży zostanie oddany do 
użytku publicznego i dostarczy miej 

eowemu społeczeństw u szeregu go  
iziwych rozrywek.

(c) K om u s z c z ę ś c ie  sp rzy ja . 
P osiadacze biletów ioterji fantowej 
p olsk :ego  komitetu opieki nad dzie­
ckiem m ogą przejrzeć tabelę wygra 
nych w m iejscowym  komisariacie 
policji.

(c) L ik w id a cy jn e  z e b r a n ie  ko­
mitetu tygodnia lotniczego L.O.P.P, 
odbędzie s ię  w dniu 25 bm. (sobo  
ta) o  godz. 6 wieczorem w m agi­
stracie pokój nr. 1,

(cl Z a p o ta jem n y  w y s z y n k  
w ód k i policja pociągnęła do odpo­
wiedzialności sądowej Józefa P ilar­
ka, Krzywa 59,

(c) N a g ły  z g o n  na ryn k u  W 
środę w godzinach popołudniowych  
na rynku zmarł nagle Kazimierz 
Frączek, S osnow iec, Racławicka 4.

(c) K radzież skór. W  nocy z 20 
na 21 b. m. zakradli się n ieznani zło 
dzieje do sk lepu A rona W alcdorfa, 
ul. M iłow icka 12 i skradli skór za
bono -t;

Katastrofa kolejowa w Konskiem
Jedna o s o b a  zabita. — dwie ranne. ! 130 zł. dziennie 

♦

Z D ą b ro w y .

(d) Jubileusz. W  uznaniu  zasług  
25-letniej n ieprzerw anej pracy na 
n iw ie  krzew ien ia  p ieśn iarstw a na 
terenie Zagłębia przez p. E dm unda  
M irka odbędzie się cinia 30 b. m. w  
sa li resursy w  D ąbrow ie koncert 
jubileuszow y.

P o  koncercie t\v. m uzyczne urzą 
cłza w spólną herbatkę.

Zgłoszenia, na herbatkę przyjm u  
ję do dnia 25 b. m. p. J . Choiewicka, 
ul. 3 m aja 12, teł. 30.

(d) Spraw a prasow a. .16 czerw ca  
b. r. w  nr. 24-tym  czasopism a „Gło­
su Zagłębia", w ychodzącego w  D ą­
browie Górniczej ukazał się obszer 
tty artykuł w stęp n y  pt. „TY pań­
stw ie  nie może być za w iele  n iepra­
wości".

C ały nakład tego num eru został 
skonfiskow any przez starostw o, na­
stępnie po zatw ierdzeniu  konfisk a­
ty  przez sąd pociągnięto  cło odpo­
w iedzialności sądow ej redaktora 
_odp. „Głosu Zagłębia" p. Jan a  B iel- 
nika (D ąbrow a Górnicza, 3 m aja 14) 
za rozpow szechnianie wiadom ości, 
świadom ie n iepraw dziw ych , o dzia­
łalności w ładz państw ow ych .

Red. B iełn ik  stan ął przed sądem  
okręgow ym  w  Sosnow cu i skazany  
został na 200 złotych  g rzy w n y  z za­
mianą na dwa tygod n ie  aresztu.

(d) Czasem i brat się  na coś przy  
da.... P o w ielk ich  niepow odzeniach  
W handlu, 36-łetni W olf Arbesm an  
b D ąbrow y Górniczej (D ąbrow ska  
42) uznał swą karjerę handlową za 
skończoną. S tracił w szystko  i pozo­
stał mu tylko jed y n y  brat, K aim a. 
D la sprytnego A rbesm ana nie było  
to bez znaczenia. Począł podrabiać 
jego podpisy na w ekslach i pusz­
czać je  w  obieg. O szustw o w yszło  
ha jaw  z chw ilą zaprotestow ania  
pierw szych w eksli, będących w  po­
siadaniu J ózefa  O grodnika (Sosno­
wiec, Browarna 2). Arbesm an odsie 
izi za to cztery m iesiące w  w ięzie­
niu. Tak zaw yrokow ał w czoraj sąd  
okręgow y w  Sosnow cu.

Onegdaj rano o godz. 4 na stacji 
kol. K ońskie, na szlaku K oluszki- 
Skarżysko, w ydarzyła  się katastro­
fa  kolejow a, która pociągnęła za so. 
bą trzj7 ofiary w ludziach. W skutek  
m gły  m aszynista pociągu tow arow e  
go, w jeżdżając na stację, n ie zauw a­
ży ł sygn ału  ostrzegaw czego „stój", 
przejecłiał go i w padł całą siłą  pary 
n a  drugi pociąg tow arow y, który 
w łaśn ie w yjeżdżał ze stacji.

W skutek  zderzenia w yk o leiły  się 
p arowóz i pięć w agonów  naładow a  
n ych  rozm aitem i towaram i.

S iła  zderzenia b yła  tak  w ielka, 
że parowóz spadł do rowu do góry  
kołam i, zaś w agon bagażow y ze służ 
bą pociągu i  następny tow arow y u- 
leg ł zupełnem u zgruchotaniu, p la t­
form a naładowana drzewem  w yw ró  

ciła  się  i leg ła  w  poprzek toru, zata 
rasow ując zupełnie w jazd i w yjazd  
ze stacji.

N a odgłos huku i trzasku grucho 
tanycłi -wagonów zb iegła  się służba

stacyjna i w  p ierw szym  m om encie 
rzucilń się na pomoc rannym , na­
stępnie zaalarm owano policję oraz 
w ezw ano pogotow ie techniczne ze 
Skarżyska i Radomia, celem  usunię  
cia zbitych w  jedną masę parowozu
i wagonow.

Przed przybyciem  lekarzy z m iej 
scow ego ambulatorjum kasy cho­
rych. kolejarze w ydobyli z pod gru­
zów w agonów  m artw ego Stan. B il 
skiego (konduktor bagażow y), Jana  
T arłow skiego (m aszynistę, który  
przejechał sygn ał) i pom ocnika ma 
szyn is ty , St. L eśn iew skiego, ciężko  
rannych.

P rzybyłe pogotow ie techniczno- 
ratunbow e usunęło resztki w ago­
nów  i po napraw ieniu toru ruch po 
ciągów  podjęto z powrotem . Przer­
w a w  ruchu trw ała 3 godziny.

N a m iejsce w ypadku zjechała  
specjalna kom isja z dyrekcji R a­
dom skiej i w ładze śledcze.

Onegdaj w  kom endzie p o lic ji po 
w iatow ej w  Radom iu udało się z li­
kw idow ać szajkę

m łodocianych rzezim ieszków  
dokofnywująeych od dłuższego już  
czasu kradzieży.

Zdążającą do jładom ska G enowe 
fę  Skupinów nę, zam ieszkałą pod 
Radom skiem , napadło czterech, mło 
dych chłopców, którzy zrabow ali jej 
50 złotych i  10 dolarów.

Zawiadom iona o pow yższem  po­
licja  w szczęła n atychm iast poszuki­
wania, w  rezultacie których spraw ­
ców kradzieży ujęto. Okazali .się n i­
m i chłopcy w  w ieku  łat 

14 do 15:

(d K lub im . m a rsz . P iłsu d ­
s k ie g o  jutro o godz 7.30 wiecz. w 
lokalu związku legionistów  (ul. Kró 
lowej jadwigi) odbędzie s ię  ogólne  
zebranie członków klubu m łodzieży  
im. marszałka J. P iłsudskiego.

(di N iefortunna , ,k w esta "  na  
o rn a ty . Kwestowanie na różnego  
rod zeń  cele społeczne jest u nas 
zjawiskiem codziennem, a złośliw i 
twierdzą, że w eszło ono w »modę«.

Kwestowaniem więc zajął się  
również niejaki Kałuża, m ieszkaniec 
wsi Brzegi, powiatu jędize ow -k iego , 
który chodził po mieszkaniach w 
Dąbrewśe i G oionogu i »kwesto- 
waf« na kupno ornatów dla księży.

P ietw szego dnia interes szedł 
dobrze, lecz drugiego dnia pom y­
słow y oszust znel zt się już w ko- 
misarjeeie.

Otóż okazało się, że Kałuża jest 
notorycznym oszustem , karanym 
kilkakrotnie więzieniem. Znaleziono  
przy nim 54 zł. uzbierane z  » we- 
sly« i sfałszow ane zaśw iadczenie 
na prawo zbierania datków, za o p a ­
trzone podpisem ;akiegoś księdza  

Niefortunnego ».<westarza« poli 
cja w G jionogu  przekaza ła sędzię  
mu śledczemu.

Ju ljan  D oroziński, W acław  K ow al­
ski, A leksander Szczepocki oraz 
Leon R yter, w szyscy  m ieszkańcy  
Radom ska.

M łodocianych przestępców  pod­
dano rew izji, w  w yn iku  której zna­
leziono przy nich pęki k luczy i w y ­
trychów , lam pki elektryczne, w ięk­
szą gotów kę i t. p.

A resztow ani przyznali się do po 
pełnienia całego szeregu kradzieży, 
przyczem  w skazali m iejsce, gdzie  
p oukryw ali łupy.

W ieść o w ykryciu  szajki młodo­
cianych przestępców  w yw ołała  
wśród mieszkańców' Radomska 
grom ne zadowolenie.

o-

Z O lk u sza .

(ul) vV 15  r o c z n ic ę  b itw y  p o d  
K rzy w o p lo ta m i. 20 bm jako w 15 
rocznicę bitwy pod KrzywopłoDmi 
gdzie padło ok oło  40 legionistów, 
odbyło się w kościele olkuskim na­
bożeństwo żałobne i złożenie w ień­
ca w Krzywopłotach na pomniku 
poległych. Na nabożeństwie byli 
przedstawiciele starostwa, m agistra­
tu m. Olkusza oraz delegacje szkół.

(oil »D zień  s p ó łd z i e lc z o ś c i  w  
B o les ła w iu . Z inicjatywy spółdz. 
stowarzy szenia »Społem «, oraz kasy  
Stefczyka w Bolesławiu, odbędzie

PO R T R E T Y  z  fo to g ra fji, na  gw iazd­
kę od 6 zł. W y strzega jc ie  się p rzy jez­
dnych a jen tów , w ysyłanych  przez 
nieuczciw e firm y . Żądajcie cennika i 
zam am a w iajcie  p o rtre ty  ty lko  w Z akla 
dzie P o rtre to w y m  L azara, Sosnowiec, 
P iłsudsk iego  14.

mogą zarobić zdolni i energiczni 
przedstawiciele i przedstawicielki
p rzy  sp r z e d a ż y  na raty  

dwóch artykułów łatw ego zbytu. 
O d d a m y  ró w n ież  z a s tę p s tw o  
P . K. O. D z ia ł U b ez p iec zeń
interesanci zechcą zgłaszać się tak- 
że listownie w p ią tek  i sobotę dnia 

£  dnia 22 i 23 mbru Dyrektora H. Zin- 
a  nera, Sosnowiec, Hotel

.w i k t -o r ; a '
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Szajka wyrostków na kobiety
S e n sa c y jn e  wyniki rewizji.

się  w niedzielę, dnia 24 bm. w B o ­
lesławiu uroczystość »dnia spółdziel 
czego «.

Program obchodu przewiduje: 
nabożeństwo w m iejscowym k oście­
le, poranek w sali strażackiej, wspó! 
nv obiad, o godz. 4 akademję, gdzie  
będzie w ygłoszon e słow o wstępne* 
śpiew, muzyka orkiestry sm yczk o­
wej kola kult, ośw iatow ego, jedno­
aktówka i filmy spółdzielcze. P o  a- 
kademji zabawa taneczna

T ego rodzaju obchody w B ole­
sławiu są b. uroczyste, należy się  
więc spodziewać, że i niedzielna u- 
roczysfość wypadnie wspaniale. S p o  
dziewany jest, jak zwykle, duży zjazd 
gości.

(oB N a św ie tlicę  im . m a r sz .  
P iłs u d s k ie g o . Maghtraf m. O lku­
sza postanowił sprzedać związkowi 
strzeleckiemu około 60 prętów placu 
na Czarnej Górze pod budowę 
św ietlicy im. marszałka P iłsud sk ie­
go, po' cenie 25 groszy za metr kw. 
Na budowę świetlicy, związek strze­
lecki organizuje sprzedaż cegiełek  
po 10 i 20 groszy.

(oB K o ło  m ł:d z ie ż y  w iejsk iej  
w  S u io s z o w ie . Pod przewodnic­
twem inśt:-. roln. p Mirka, odbyło  
się  w B ułoszow ie likwidacyjne z e ­
branie sekcji przysposobienia rolni­
czego m łodzieży, i pow ołanie do 
życia na tem samem podłożu koła 
m łodzieży wiejskiej. Nowa organi 
zacja m łodzieży przyjęła statut C.Z. 
M.W. »Siew«, siedziba którego lest 
w Warszawie.

I |§ |p |i Kupno i sp rzed aż .

Za gotów&ę i na raty*
Otomany, kozetki i ma­
terace najlepiej zamó­
w ić w Zakładzie Tapl- 
cerskim, Grabowskiego, 

Pogoń, Będzińska 23.

Z POW ODU w yjazdu  do sprzedania 
p iw ia rn ia . W iadom ość w ad m in is trac ji 
„E xpresu“.
SPR ZED A M  60 prętów  p lacu  po 225 zł. 
p rę t w D ąbrow ie - Górniczej, K ościusz­
k i 33. W iadomość na  m iejscu.

PO SA D Ę  n a jła tw ie j otrzym asz ukoń­
czywszy najlepsze k u rsy  samochodowe 
Inż. K leber, Sosnowiec, W arszaw ska 
22, Inż. K leber i S tudencki, K rólew ­
ska H uta , K atow icka 19. N auka rano 
lub  wieczorem. Nowe sześciocylindro 
we sam ochody. P raw o  jazdy  zapewuio 
ne. W p ła ty  ra tam i. Z apisy  codziennie
DOBRY ZA RO BEK . K ażdy z Panów  
zarobi m iesiącznic do 600 złotych, z a j­
m u jąc  się sprzedażą artyku łów  dzien­
nej potrzeby  i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisem ne kierow ać M ysłow i­
ce, G órny Śląsk. Skr. Poczt. 44. Na por­
to  znaczek załączyć.
PO SA D Ę  OTRZYM ASZ ukończywszy 
szkołę szoferów, najlepszą w woj. Kie- 
łeckiem , St. K onopki w Sosnowcu przy 
ul. Sw obodnej 7. P rzy  w łasnych w ar­
sz ta tach . P raw o  jazd y  zapewnione na 
w szystkie system y wozów. K u rs  150 
zł., p ła tn y  w ra tach . Posady udziela 
szkoła. Ja z d a  na  nowych wozach.
PR A C O W N IK  fry z je rsk i potrzebny na 
sta łe  zaraz. Grodziec, M ilka, u l /K o ­
ściuszki.
ZA DOBRYM  w ynagrodzeniem  potrze­
bna uczciw a dziewczyna do obsługi. 
Zgłaszać się dozorca domu ul. D ębliń­
ska N r. 1 Sosnowiec.
PO T R Z E B N A  m łodsza p an ienka  na 
p rak ty k ą . Z akład  fry z je rsk i M. Szteru, 
Sosnowiec.
MŁODY człowiek obeznany z p racą  
handlow ą i b iurow ą poszukuje ja k ie j­
kolw iek posady. Może być poza Sosno w 
cein. Ł askaw e zgłoszenia do adm in i­
s tra c ji  pod „P. L.“
PO T R Z E B N A  dziew czyna przychodna 
do kuchni, K a w ia rn ia  P o p u la rn a . Sos­
nowiec, W arszaw ska Nr. 6.

u O i o m ;  < o  -i  u  171 c  f i .

ZA G IN Ą Ł weksel in  blanco n a  zł. 3UU 
z w y staw ien ia  J u l ja n a  D y rd y  na zle­
cenie W ik to r ji W łosek, k tó ry  to wek­
sel un iew ażn ia  się.
B A R A Ń SK I S tefan  zgubił książkę woj 
skow ą w ydaną przez P . K. U. Sosnowiec
GRANC Gerśz zgubił książkę k asy  clio 
rych  w ydaną w Sosnowcu.
HAGNO B olesław  zgubił k a r tę  derno- 
b ilizacy jn ą  w ydaną przez 53 p u łk  p ie­
choty  B rzeżany.
PA N K O W SK A  S tan is ław a zgub iła  lo 
g ity m ae ję  k u ra to r ju m  w arszaw skiego 
N r. 21380, k tó rą  się uniew ażnia.
SQ C H A C ZEW SK I Sender zgubił mo- 
try k ę  urodzenia, k a r tę  re je s tra c y jn ą  
w ojskow ą w ydaną w Łodzi i inne pa­
p ie ry
STO LA RCZY K  Józef zgubił książecz­
kę w ojskow ą w ydaną przze P . K. U. 
M iroczy n a  W ołyniu.
M IK Ę  Teodor zgubił książeczkę kasy 
chorych w ydaną w Sosnowcu.
LA TO Ś L udw ik  zgubił książkę P . K. 
Ch. w ydaną w Sosnowcu.
MOR A K  W ładysław  zgubił książkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. Sos­
nowiec.

OSTRZEGAM , że za wszelkie długi, za­
c iągn ię te  przez żonę m o ją  S tan isław ę 
z P ią tk ó w  nie odpow iadam . F ranciszek  
Gard) da._______ __
U N IEW A ŻN IA M  zgubioną leg ity m a­
cję, w ydaną przez dy rekcję  T. A. na 
nazw isko D ąbski Jakób , zam. w S k a r  
żysku.

V\ ydflv rte n r o o  M u n s io r o K d . Druk. »Expres Zau  ęu:a« S o s i e »%r<c. ui. Te-t ra ina  1. lei. 4 94-


